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Wiadomości zagraniczae, 


Francyia. 


Gazeta Londyńska Kuryier z dnia 16g0 
Września umieściła artykuł następuiący: „„Sprzy- 
Mmierzeni Monarchowie cofaiac teraz z Fran- 
cCyi woyska Swoie, uznsia tem samem, iż Rząd 
Ludwika XVIIIgo dosyć iest mocnym, aby 
w razie potrzeby oparł się dzielnie wszelkim 
zawaąchom zmierzającym do obalenia iego. To 
Tozstrygnienie rzeczy poczytuiemy za zwy- 
cięzkie zbicie obaw rzeczywistych lub uada- 
wanych, które okazywali przepowiadaiący, 
że ustąpienie z Francyi będzie hasłem do 
niezliczonych udręczeń. Mamy powody do 
sadzenia, że zgromadzeni w Akwizgranie 
Monarchowie i Ich Minisirowie' przekonanymi 
byli zupełnie, iż nie było przyczyny obawia- 
nią się podobnego nieszczęścia, owszem, że 
Przeszła i teraznieysza polityka Rządu Fran- 
Cnzkiego dostateczna nadarżą rękoymię za spo- 
koyześć Kraiu tawecznego. Gdy © tey praw- 
dzie przekonanymi hyli, byłoby to niepotrzeb- 
ną obrazą Francyi i nadwerężeniem ich wła- 
snego tah uroczyście danego siowa, gdyby 
woyska swe dłużey w Kraiu tym pozostawili. 
Sadziemy, że czasowe zajęcie Panstwa Fran- 
enzkiego, wiele dobrego zrządziło , lecz teraz 
mniemamy także, że uchylenie tego kroku do- 
prowadzi do skutków nie mniey pożytecznych. 
Korzytamy z tey sposobności na zbicie fałszy- 
wey pogłoski zawartey w hilka listach z A- 

wizgrann, o sprzeczności zdan które mię- 
dzy Xiążęciem Wellingtonem a Lordem 
Castlereaghiem względem cofnienia woysk 
sprzymierzonych Francyi zachodzić miała. 
esteśmi zapewnieni, że tak względem tego 
iaħo też i względem wszystkich innych pnnh- 
tów zdania szlachetnego Lorda i Xięcia W el- 
lingtona zgadzaią się zupełnie. 


Szwaycaryia. 


Dnia g. Października dawano w Frybur- 
gu serenady połączone z okrzykami; „Niech 
$yie« dla Prezydenta Werro i dla niektórych 
Członków rządowych, którzy razem z nim pod- 
pisali oświadczenie przeciwko przywróceniu 
Jezuitów. Policyia rozkazała muzykąntom i 
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12, Listopada a818. 


ich towarzyszom rozeyść się do domu, co ie- 


„dnakowoż dopiero wienczas nastąpiło, gdy 


Przełożony obwodu mieyskiego pokazał się 
osobiście i sam powtórzył swóy rozkaz. Na- 
zaiutrz wydał rozkaz dzienny, w którym wy- 
nurzaiąc nieukontentowanie oświadczył, iż 
spodziewa się, że podobne niełady nie zdarzą 
się więcey, zresztą zaś rozporzadził: 1.) że 
każde poniekąd liczne zgromadzenie się osób 
tak po ulicach, iako też w domach prywatnych, 
pod iakimkolwiek badź pozorem zebranę zakha»= 
zanem iest; 2.) że kto dopuści się wrzasków 
lub spiewania pieśni buntowniczych, ten na- 
tychmiast schwytanym i do aresztu wziętym 
bydź ma; 3.) że Władzom cywilnym i woysko- 
wym zlecono, aby nad zachowaniem tego roz- 
kazu troskliwie czuwały i Przełożonego ob- 
wodu miasta o każdem przekroczauiu uwiado- 
miały. — Przytem pomnożomo straże policyy- 
ne, i poczyniono inne hroki zmierzaiace do 
utrzymania bezpieczeństwa; a Rada Stanu, 
pochwaliła rozporządzenia Przałożonego ob- 
wodu miasta, upoważniła Prezydenta, aby w 
razie potrzeby zatrzymał dłażey iedną z dwóch 
kompanii woyska, htóre przybyły do miasta 
celem odebrania instrukcyy. 


Włochy, 


W Państwach N. Króla Sardynshiego znay- 
dnia się dwa Kollegiia OO. Jeznitów , iedne 
w Genui a drugie w Nowarze. W pierw- 
szych dniach Listopada otworzone będzie tak- 
że i trzecie Kollegiium w Turynie, dokąd 
dwóch Oyców tego Zakonu z Rzymu wyie- 
chało. 

Według naynowszych wiadomości z Rzy- 
mu datowanych pod dniem 15. Października , 
przybył tam z Albano N. Król Karol IVty 
Qyciec panuiącego teraz Króla Hiszpanskiegó , 
s N. Małżonką Śwsią ; miał iednakże wkrótce 
wrócić się do Albano i czekać tam spodzie- 
wanego przybycia N. Brata Swoiego , Króla. 
eboiey Sycylii. 


Akwizgran. 


Pisma publiczne donoszą z Akwizgra-- 
nw pod dniem 21wszym Października co na- 
stępuie + „Korpus owych Praskich stojący we 
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Franeyi odprawi pochód odwrótny przes 
Koblencyię.' Rząd taneczny poczynił inā 
wszelkie przygotowania względem żywności te- 
goż woyska. Tylko dwa pułki Pruskie zaymą 
stanowiska po lewym brzegu Renn, reszta ich 
umieszczoną będzie po tamtey stronie tey rze- 
hi, a niektóre powrócą wcale aż do down, 
co samo przez się zbiią pogłoskę , iakoby kor- 
pus woysk Pruskich zaiać miał kontony w hra- 
iach nad- Renskich. Równie bezzasadną iest 
wieść, że Angielski korpus woysk zaymuiących 
Frąancyię miał tymczasowie zostać się w Bel- 
gii. Anglicy ani stąpia teraz na ziemię Bel- 
gicha, lecz wsiądą na okręty w Calais. Tak- 
Že i woyska Ressyyskie puśeiłyby się niezwłocze 
nie okrętami, gdyby za poźna pora roha na 
morzu Baltychiem nie przeszkadzała żegludze. 
"Tymczasem wayska te, iah wszystkie inne opu- 
szezą Kray Francuzki, i utrzymywane będą 
kosztem Rządu Rossyyskiego w tey części Nie- 
miec, gdzie aż do odwrótu zaymą stanowisko. 
Woysho Ces. Austryiachie odebrało rozkaz do 
wyruszenia z Fransyi zaraz po podpisanim 
traktata względnm odwrotu woysk zaymuiących 
Francyię. Woyska pomnieyszych Mocarstw, 
iako to Duńskie, Saskie, Hannowerskhie wra- 
eaią do domu bez dalszego pytania. Rozehwia- 
ły się więc wszystkie owe pogłoski, które do- 
tychczas utrzymywały się w Publiczności, ia- 
koby woyska zayianiące Francyię miały po 
naywięhszey części zaiąć kantony w Niem- 
czech i ieszcze przez czas nieiaki zostawać 
razem. MN. Cesarz Rossyyski i Król Pruski , 
Których nieobecność w Akwizgranie potrwa 
mgółem dni 10 do 12, odwiedziwszy w Pary- 
żu N. Ludwika XViligo powrócą to w dniu 
2gim lub cim Listopada. ÙN. Cesarz Franci- 
szek został tu, i słychać że podczas nieobec- 
ności owych Monarchów przeiedzie się do K o- 
lonii, gdzie spodziewaną iest IN. Cesarzowa 
Rossyysha Matka przeieżdzaiac do Bruxelii 
dla odwiedzenia Śwey N. Córki, Xiężniezki 
Następczyny Niderlandzkhiey. Naczelny Wodz 
woyskh zaymuiących Francyię, Kiaże Wel- 
lington ze swoim Sztabem jeneralnym wyie- 
chał także do Francyi, zkąd wraz z NN. Mo- 
narchami nazad ta powróci. Ministrowie sprzymie> 
rzonych Mocarstw ciągnać będą daley konferen= 
cyie swoie, także i podczas niebytności Monar- 
chów. O skutkach tych Ronferencyi dotyczas nie 
wiadomo nic wceale,wyjąwszy ustąpieniezFran- 
eyi. będące z tem w związku przedmioty 
pieniężne iakże sa rostrżygnione i uporządko- 
wane. Kilka nayznakomitszych bankierów przy- 
byłych tu tym celem, wyiechało iaź nazad. — 
P. Catalani, sławna spiewaczka, htóra za 
pomieszkanie na czas pobytu swoiego w À- 
Akwizgranie 2000 franków zapłaciła, dawała 
gnegiiny wieczorem wielki i świetny koncert, 


a lubo cena wstępna ustanowiona była po 2 
franków, wydauo przecież 1400 biletów, 
można bşło sprzedać ich ieszcze i więcey, 
gdyby sala redetowa więcey osób pomżieściś 
była mogła.“ ` 

Według późnieyszych doniesien z Ak wiz- 
granu datowanych pod dniem 27. Paździer- 
nika trwały wciąż  konferencyie Ministrów, 
nawet i po odieżdzie Monuarchów, i spodzie- 
wano się z pewnością, że wszystkie przedmio- 
ty do duia 12, lub 15. Listopada ukończonemi 
zostaną. 

Xiąże Emili Hesko - Dermstadzki przyie= 
chał także do Akwizgranu.j 


Ni 


W Manheimie zapowiedziano dnia 14. 
Pażdziernika nądciagnienie kolumny woysk Ros- 
syyskich , która tam przez Ren przeprawiać 
się będzie. 

Xiążę MNassauski udarowany został od 
N. Cesarza Austryiachiego pułkiem, a od 
N. Cesarza Alexandra orderem S. Jerzego. 
Monarcha Rossyyski ozdobił oraz orderem 
S. Anny naezelnego Jenerała i obu Szefów 
pułkowych, którzy dowodzili w bitwie pod 
Waterloo. 

Z Frankfurtu dnia 19. Pazdzieraika. — 
„Poutne narady Pelsomocników hilkunastu 
związkowych Państw Niemieckich nad spra- 
wami Niemiechiego Kościoła katolickiego, roz- 
poszęte tu w ostątnich dniach Marca, shkon- 
czyły się w dniu 14stym b. m. ich rezultaty, 
które zapewne aż z wykonaniem powszechnie 
ogłoszonemi zostana, meia według zapewnie- 
mia uczestników uchwalonemi bydź iednonmyśl- 
nie, nadawać Niemiechiemn KMosciołowi hato- 
lichiema wtych Państwach postawę bardzo 
horzystną, i świadczyć iawnie o prawości ż 
liberalności Niemieckich Rządów protestanc- 
kich. Zapewne zayda w tey mierze wkrótce 
zniesienia się ze Stolica S. — Jakieżholwiek 
skutki wyniknąć mogą. z iey przychylenia się 
lub nieprzychylenia do wystawionych zasad, 
będzie to zawsze w dzieiach, mianowicie ho- 
ścielaych godnym uwagi, a dotychczas iedy- 
nym wypadkiem, że czternaście różnych Państw 
udzielnych, w okoliczności, w htórey ich in- 
teress bynaymniey nie był zupełnie iednakim, 
przez Pełnomocników różaych wyznań Chrze- 
ściianskich , a iak zapewniaia , także i bardzo 
różniących się zdań o prawie Stanu i kościel- 
nem, w przeciągu 6 do 7 miesięcy z znpełnem 
wzaiemnem zadowolnieniem ngodziło się w 0- 
koliczności, którey załatwienie na Konciliiach, 
obradach Rzeszy, i na Kongressach okazywało 
się zawsze iako zadanie naytrudnieysze, a przeto 
zawsze mnićy albo więcey uzapełnionem nie 
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bywało. Ależ zupełnie wolna ngoda naówezas 
tylko chok zalety stałości, zysknie także i zaletę 
Szybkości, którey tylho po zachodzącym razie 
potrzeby zwykliśwy byli spodziewać się, ie- 
żeli oprócz bezwarunkowego i bezsprzeczne- 
BO uznania równych praw i wypływaiżcey 
ztoęd znpełnie wólney rosprawy, gdzie nio nie 
Zostsie bez wysłachania i względu , zachodzi 
także wyrsżny zamiar i stałe postanowienie, 
Wszystkich uczestników, aby dóyśdź do skutku 
Zaspokaiącego, odpowiadaiąoego zasadom pra- 
wa i słaszności. | to też zdaie się, zeachodzi- 
o tu w saiey rzeczy. Spodziewaia się nie 
bez zasady, że także i owe protestanckie Nie- 
iniechie Państwa związkowe, które dotychczas 
do owych układów wprost nie naieżały, przy- 
tzynią się dzielnie do uiszczenia wydanych 
uchwał, czyli to przez wyrażne przychylania 
się do cb, alboliteż przez współczesne dzia- 
łanie według tych samych zasad. 

Rząd Wielkiego Xięztwa Meklenburgsko- 
Szwerynńskiego ogłosił Duchowieństwn przez 
reshrypt, że żądne połaczenie wyznań 
Kościoła Luterskiego i reformowanego tnieysca 
mieć nie może. Wolno wprawdzie każdemu 
przeyśdź z iednego wyznania do drugiego; 
Wsze!ako to dziać się powinno zawsze przez 
publiczne przylęcie nowego wyznania. 

W Marburgu i w Hanan zniesiono 
instytują gymnastyczne, co było zapewne skut- 
kiem kłótni zaszłey w Fuldzie między hilko- 
ma Oficerami od załogi, a uczącym się w 
Jenie P. S. Wittem z Altony, ktory w 
anpełnym ubiorze gymnastycznym, to iest w 
„Jiapelnszu słomianym z pstremi wstążkami na 
głowie z wielką szabla przy beku i z parą 
pistoletów przechodził się po ulicach, przez 
to od Officerów wyśmiany uraził się, a na- 
Ostateh dla niedostatku paszportu popadł w 
nieprzyjemności z Policyią. Tak P. Witt, 
iako też i Pułkownik Haynau podali ten wy- 
Padek drukiem do wiadomości publiczney. 
Między innemi wlazł był P. Witt na tylny 
Mur ogrodu dworskiego naprzeciwko główne- 
50 odwachu i spiewał piosnki siudenchie i 
sJmnastyczne, 


Prussy. 

Gazeta Disseldorfska donosi, że 
Król potwierdzaiac niedawno dwa wyroki 
śmierei, wydane w Prowincyiach Nad -ren- 
skich, dołożył wyraźnie, że spełnione bydź 
maia sposobem przepisanym teraz w tych Pro- 
Wincyjach ;ize zatem owe dwie Kary stracenia 
Rie toporem lecz przez gilotynę wykonanemi 
Zostały, 


Królestwo Polskie. 
, Gazeta Warszawska umieściła poniższe 
“wa rozporządzenia Królewskie : 


JE 
Z Bożey łaski 
My Alexander lIwszy, 

Cesarz Wszech Rossyy, Król Polski, 

etc. etc. ete. 

Chcsc skutecznie zapobieżeć upadkowi ko- 
ściołów parafiialnych przez ustanowienie pew- 
nych prawideł, podług których reparacyia daw- 
nych, lub stawianie aowych kościołów, lub 
cmentarzów , iako też mieszkań Plebanshich 
dziać się ma; po wzsiuchaniu zdania ogólnego 
zgromadzenia Rady Stanu postanowiliśmy i sta- 
nowile'ry : 

Artykuł 1. Przy każdym Mościele para- 
fiialnym , Kollator, Pleban i trzech parafiia- 
nów przez mich podanych, a od Kommissyi 
Woiewódzhiey zatwierdzonych, ezuwać będą 
wspólnie nad całością kościołów i mieszkań 
Plebanskich , tudzież cnentarzów. 

Art. 2. Do nich nałeżeć będzie: 

a. Mieć dozór nad fabryka kościoła, cmentarza 
i mieszkania Plebańshiego. 

b. Zarządzać funduszem przeznaczonym na re- 
paracyię Kościoła. 

c. Przestrzegać, aby dochód z pokładnego 
obracanym byt na reparacyią ćmentarza. 

d. Czynić za własnem uznaniem z-powierzonych 
sobie funduszów wydatki nieprzenoszące zło- 
tych pięćdziesiat, znacznieysze zaś, za po- 
przedniem upoważnieniem od Kommissyi Wo- - 
iewodzhiey. 

e. Corocznie przesyłać rachnnki do Kommissyi 
W oiewódzhiey, która pe ich roztrzaśnieniu 
odeśle ie do Kommissyi Wyznań Religiynych 
i Oświecenia Publicznego. 

f Tam gdzię nie masz żadnego funduszu ma 
zwyczayne hoszta utrzymania fabryki kościo- 
ła, lub znayduiący się, iest niedostatecznym, 
pomienieni paratiianie. obmyśla sposoby one- 
goż zastąpienia, a za potwierdzeniem tom- 
wissyi Woiewódzkiey , zatrudnią się tychże 
użyciem. 

g. Donosić będą Kommissyi Woiewódzkioy o 
potrzebie znacznieyszych reparacyy lub no- 
wey bndowy. 

Art, 3. Zgromadzać się będą na każde 
Żądanie iednego znich, pod prezydencyią Kol- 
lątorą, i większością głosów stanowić. 

Art.4. Do Plebana należeć będzie, wszel- 
ha wewnętrzna mieszkania iego reparacyia. 

Art. 5. W przypadku większey reparacyi, 
lub potrzeby postawienia nowego hościoła, 
albo mieszkania Plebanskiego, Komnissyia Wo. 
iewódzka zą uczynionem do siebie doniesie. 
niem, rozkaże sporządzić abrys i wykaz kosz- 
tów, które prześle do zatwierdzenia Kommis- 
syi Wyznań Religiynych i Oświecenia Publicz- 
nego. 

Art. 6, Rozkład kosztów ma się dziać w 
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mastępuincym sposobie: Plebani maiacy tylko 
dochoda złotych Polskich tysiąc ośmset, wolni 
są od przykładania się. -— Maiąey więcey nad 
głotych tysiac ośimset dochodu, lecz który nie 
dochodzi złotych tysiąc dziewięćset, dawać 
będą tyle, ile zbywa od złotych Polskich ty- 
siac ośmset. —  Maiący dochodu złotych ty- 
siac dziewięćset i więcey, aż do pięcin tysię- 
cy, opłacać będą pięć od sta, z całego swego 
dochodn. — Maiący dochodn złotych pięć ty- 
sięcy i wyżey , dadzą dziesięć od sta z całego 
dochodu. 

Art. 7. Po odtrąceniu części przypadają” 
eey na Plebana, reszta sununy na koszta bu- 
dowli potrzebney, podzielona zostanie między 
Kolłatora i parafiianów , tegoż wyznania reli- 
giynego; tym koncem zrobiony zostanie TOZ- 
hład przez Kommissyią Worewódzką i do za- 
twierdzenia Kommissyi Wyznań Religiynych i 
Oświecenia Publicznego podany, która co do 
dóbr Rządowych, nie prędzey swą decyzyią 
wyda, aż po zniesieniu się z Kommissyią Przy- 
chodów i Skarbu. | 

Art. 8. Dochód z pokładnego ma bydź 
obrazany na reparacyia ementarzów. 

Art. g. Gdzieby dochod z pokładnego na 
reparacyią cmentarza nie wystarozał , lub oka- 
zała się potrzeba większey reparacyi , albo no- 
wego ogrodzenia cmentarza; rozhład kosztów 
podzielony zostanie pomiędzy parafiiabów , 
przez Kommissyią Woiewódzką, a zatwierdzo- 
ny przez Kommissyią Wyznań Religiynych i 
Oświecenia publicznego. 

Art. 10. Wszystkie kościoły i mieszkania 
Plebanskie tak w miastach iako po wsiach, 
maia bydź zapisane do Towarzystwa kassy ognio- 
wey; składka roczna opłacać się będzie z fun- 
dusza na reparacyig kościoła przeznaczonego. 
Gdzieby go nie było, opłata ta przez Plebana, 
Kollatora i parafiianów , w proporcyi od Kom- 
missyi Woiewódzkiey ustanowioney, a od Kom- 
missyj Wyznań Religiynych i Oświecenia Pa- 
blicznego zatwierdzoncy „ ponoszoną będzie. 
Kollator składkę całkowita odbierać i do kassy 
przesyłać będzie. 

Art. 11. Wykonanie ninieyszego postą- 
nowienia Kommissyi Wyznań Religiynych i 
Qświecenia Publicznego polecamy. 

Dan w Petersburgu d. 6/18. Marca 1817, 
(Podpisano) Alexander. 
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My z Bożey łaski 
Klexander  Iwszy, 
Gesarz Wszech Rossyy, Król Polski 
etc. etc. etc. 

"Zapatrzywszy się na artykuł 15. Ustanowy 
Konstytucyyney; chcac zapewnić fundusze du- 
shewiehstwa Rzymsiio-Katolickiego, i przeko- 
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nać się o ilości potrzebnego zasiiku, dla utrzy- 
mania tegoż duchowieństwa, po wysłuchaniu 
zdania zgromadzenia ogólnego Rady Stanu, 
postanowiliśmy i stanowiemy : 

Artykuł 1. Komumissyie Woiewódzkie wy- 
znaczą każda po iednym Kommissarzu, Który 
wraz z Delegowanym od Biskupa mieyscowe: o, 
zatradni się dokładnem opisaniem terażniey- 
szego stanu maiątkn duchownego w dobrach, 
gruntach , dziesięcinach , czynszach, i hapita- 
łach. W tym cela opatrzą pomienionych Kom- 
missarzy, w instrukcyije i schemata przez Kom- 
missyią Wyznań Religiynych i Oświecenia Pu- 
blicznego wydane. [ustruhcyie te obeywować 
maia nie tylko sposób rozpoznania i wyśledzenia 
funduszów dnchownych, lecz oraz i odległo- 
ści kościołów i ludności parafii; przyczem Kom- 
anissarze doł czyć maią swoie uwagi względem 
potrzeby połączenia parańy i wynihkuać ztad 
maiących korzyści. 

Art. 2. Pomienieni Kommissarze, tam, 
gdzie znaydą inwentarze na gruncie, z rozka- 


„zu Rządów przeszłych, urzędownie sporządzo- 


ne, te tylko sprawdzą i co przybyło lub uby- 
ło, zapiszę. 

Art. 3. Kommissarze ci, czynność swą 
naydaley w przeciągu sześcian miesięcy ukon- 
czyć, i w Koiamissyiach Woiewódzkich do prze- 
słania Kommissyi Wyznań Religiynych i Oświe- 
cenia Publicznego złożyć będą obowiązani. 

Art 4. Na wynagrodzenie wspnomnionych 
Kommissarzów , duchowni właściciele, od wy- 
śledzonego powyższym sposobem czystego do- 
chodu, złoża dwa od sta procentu, do kassy 
Kommissyi Wyznań Religiynych i Oświecenia 
Publicznego, która ogół zebraney ztąd sammy 
pomiędzy Kommissarzów podzieli, za poprzed. 
niem rozkładu przez Namiestnika Naszego zae 
twierdzęniem. 

Art. 5. Poukończonym spisie maiatku dn- 
chownego, Biskepi wspólnie zatradnią się uło- 
żeniem proiektu przyszłey hierarchii kościel- 
ney, w Królestwie Polskim , tudzież iey upo- 
sażenia, stosniąc się do ścisłey potrzeby. Pro- 
ieht ten prześlą Kommissyi Wyznań Religiy= 
nyeh i Oświecenia Publicznego , htóra łączae 
swoje nad nim uwagi i opiniią, przedstawi ge 
droga zwyczayną do Naszey decyzyi. 

Art. 6. Wykonanie ninieyszego Postanor 
wienia Kommissyi Wyznań Religiynych i Oświe- 
cenia Publicznego polecamy. 

(Data, podpisy i dzień ogłoszenia ia 
wyżey.) 


Liczba kupców i fabrykantów przybyłych 
na iarmark Warszawski wynosiła do dnia 7g% 
Listopada ogółem 160. — 


